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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Niemce. 


Od Brzegów Menu, 8 Lutego, 


Powiadaią Że Ministrowie dworów południo- 
wo niemieckich wkrótce znowu zgromadzą się 
w Frankforcie celem przedłnuźania narad, odby- 
waiących się dotąd w Rzymie, a tyczących 
się urządzania rozmaitych dyecezyi wyznania 

atolickiego. 

Na urzędnika iednego w Królestwie hano- 
wevskiem podano ważną skargę *czyli raczey 
oniesienie, które zalecono przeyrzeć iak nas 
pilniey: obwiniają go o trzyletnie przetrzyma= 
nie kilku więźniów w lochu ciemnym i wil- 
gotnym niepowoławszy ani razu do odpo- 
wiedzi i badań. Kominissyia w tym przed- 
miocie wyznaczona, złożona iest z urzędników 
wybranych z zwierzchności cywilney Goltyng- 
skiey, 


Fa Wiodnia, 9 Lutego. 

Cesarz JMść wydał postanowienie wzglę- 
dem żydów w państwie austry'ackiem . miesz- 
kaiących, na mocy którego Rabinowie ich po- 
winni zdać examen z nauk filozoficznych i Te- 
ołogii pierwiey nim ten stopień osięgną; a ga- 
ża którą pobierać będą, ma bydz odpowiednią 
stopniowi nauk iakie posiadają; Xięgi źydow= 
skie do naboźeństwa powivne bydź przełożone 
na ięzyk narodowy i w tymże ięzyku maig 
się odbywać wszelkie ich mowy, nauki i ka- 
zania, —Mtodzi Jzraelici mogą brać nauki we 
wszęłkich szkołach publicznych; znaiomość 
zaś religii w stosownych do tego szkołach da- 
wać się im będzie. Zresztą sami Jzraelici 
będą się starać zbliżyć do stopnia oświecenia 
wszystkich innych poddanych Cesarstwa au- 
strylackiego we względzie moralności, ob 
ności i przemysłu. Takim 
wielki przedział iaki ich 
wszystkich inny 


yczay- 
to sposobem _ ten 
dotąd  odróźniał od 
ch obywateli, sam przez się 


40 
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upadnie... Zalecone przytem zwierzchności cy- 
wilney, aby wszelkich użyła srodków dla do- 
prowadzenia do skutku tego wielkiego i po- 
wszechnie poźytecznega zamiaru, który byleby 
sczerze był wspierany nayzbawieanieysze za- 
pewne wyda owoce. 


FRANCIA. 


z Paryża, $ Lutego. 


Kilka więźniów zamkniętych w więzieniu 
lburnskiem w okolicach Bordeau, podało rzą- | 
dowi skargę, źe od ośmiu iuź przeszło mie- | 


sięcy będąc uwięzionemi, ani razu iescze nie- 


byli badani. Ta skarga (która zdaie się bydź 


niepodobną, a przynaymniey znacznie przesa- 
dzoną) weszła do Jaby deputowanych i wkrot- 
ce iak naystaranniey rozebraną będzie. 


Z. liczby 38 kobiet które doświadczyły tyle- 


kroć w pismach publicznych wzmiankowane- 
go kłocia na ulicach Paryża, cztery tylko s 
takie, które wyznały źe krawiec Biseu/, był 
sprawcą tey niegodziwości. Świadectwa i ze 
znania imnych niemiały dostatecznych dowo- 
dów. Sam, zaś w całe się do tego  meprzy- 
znaie, owszem chce apellować do wyŹszey 
instancyi; lecz wise i przeciwko niemu tak są 
widoczne, iź. nawet lwokat tego słabo ~ tylko 
go bronit.—Zresztą nieschwytano ant odkryto 
mawet dotąd źadnego z towarzyszów iego : 
a nawet niektórzy twierdzą, źe w całym 


ryżu om tylko iedem dopusczał się tego- zuch- | 


walstwa. 

W iednym z tuteyszych tawarzystw dobro- 
ezynności przez kilka nocy z rzędu okna by- 
ły powybiiane. Celem odkrycia winowayców 
przedsiębrano wsżelkie środki i nakowiec ie- 
dney nocy stróż spostrzegł dwóch młodych 
męsczyzn przybliżaiących się z kamieniami w 
ręku pod okna domu. Krzyknął natychmiast 


lecz swawolnicy bynaymniey nato niezwaźali. | 
Za tem wystrzelił i zabił na mieyscu syna ie- | 


dnego szklarza, który dla tego wybiiał, aby 
nazatutrz znowu wstawić. ' ę 
Na posiedzeniu izby, deputowanych w dniu 
2 b. m. odbytem, Pan de la Croix Frainville 
oświadczył zdanie kommissyi względem pra- 
wa o opłatach przy sprzedawaniu dóbr naro= 
dowych. Umiał on dostrzedz, źe przy obra- 
chunkach dzieią się nie kiedy niemałe nadu- 
życia i Że sczegołowe wszystkiego sprawdze- 
nia, kwity z rozmaitych opłat i t. p. dawały 
zawsze powody do sprzeczek. Kommissyia 


| uznaie to prawa «za bardzo pożyteczne, dla 
bespieczeństwa kupuiących; podaie ztem wszy- 
stkiem niektóre odmiany chcąc ie o ile moż- 


wykonania. 

Nieiakiś Pan Siear były oficer woysk 
Wandeyskich wniosł przywołanie do oyczyz 
ny dawnych emigrantow ku potwierdzeniu 
sprzedaży dóbr” narodowych, a tym sposobem 
| myśli dopomadz do pogodzenia stronnictw. 
| Zapewniał iź sam nawet naypierwszy iest za 
sprzedaniem maiętności swoiey. 

Jenerał porucznik Gi/k, skazany w roku 
| 1816 nieobecny na karę śmierci, z ustronia 
| swolego w Szwaycaryi powrocił dobrowolnie 
, do Francii i domaga się o rozebranie powtóre 
| he swey sprawy-—W roku 1815 był on do- 
| wodzcą dywizy: w Nisme, lecz za powrótem 
| Bonaparte, przeszedł był ma iego stronę, obró- 
cit woyska swoie przeeiwko Xiążęca Angu- 
| lemskiego t bez względu na dwukrotną kapitu- 


& | lacyią swoich oficerów , utrzymywał tego 


|Xiążęcia iako więżnia dopokąd nieodebrał 
rozkazu od zwierzchności wyźszey, aby go 
uwolnił, p 


ANGLII A. 


z Londynu, 5 Lutego. 

| Lord Castłereagh skoro. przybył do Londy- 
, au natychaniast stanął przed Królem; lecz 
niemógł go widzieć. ki - 

W Carleton- Houze, tak wiele bywa odwie= 
dzaiących Króla urzędników woyskowych i 
cywilnych, oraz innych znakomitych osob, iź 
trudno iest przeyść po pokoiach, Jeden z do- 
ktorów dworu nreodstępuie w nocy Monarchy 
a dwóch innych bawią w przyległym domu, 
aby w potrzebie natychmiast stanąć mogli w 
zamku. 


W ŁOCKY. 


* z Neapolu, 1 Lutego. 


Zima tegoroczna bardzo iest u uas niesta- 
(łą: Bo tęgich mrozach nagłe nastąpiło - cie- 

o- Fo sprawiło wiele chorob i w Rzymie 
wszystkie prawie szpitale pełne są  eliorych. 
Ziawiła się tu gurączka znana tylko ` latem i 
sprawiana przez zbytecznie zagęsczone powie- 
trze. W liczbie chorych był i naczelny do- 
wodzca woysk naszych, Hrabia Nugent; lecz 
biegli lekarze powrócili go wkrótce do zdro- 


na skrócić, uczynić prostszem i łatwieyszem do . 
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wia. Pomimo iednak tak niezdrowe powietrze 
zaraźliwyceh chorob wcale niema. ` 

Biskup Pmgerołski wydał niedawno odezwę 
pasterską do Waldeyczyków w Piemoncie bue- 
szkaiących. Nazywa ich błędnemi swey Ow- 


czarni owcami; a potem zaraz wy słał kilk ui. 
Ci starali się przywiązać do sie- | 


missionarzy. i | 
bie ubogich dzieci: rozmailemi łakociami, aby 
zmiewolić do słuchania nauki religiyney. Nad- 
to usiłowali rozrywać związki małżeńskie, 
między katolikami i protestantami zawarte, 
inistrowie: angielski pruski i niderlandski 


niemogli mało patrzeć oboiętnie i weszli z do~ 


niesieniami do dworu sardyńskiego, prosząc 

iak aayusilniey aby tę zbyteczną gorliwość 

Biskupa pingerolskiego cokolwiek wstrzymano. 

Król pruski przesłał niedawno 8000 franków 

do parafii protestantskiey tych dolin, na repa- 

racią domów i wspawcie niesczęśliwych ro- 
n. 


ROZMAITOŚCI. 
Kartofle na cały rok do użycia przydatne 


śliny iest skutkiem ogólnych praw w całey 
maturze: temuź prawu ulegaiąc kartofle, tra- 
€ą swóy smak i dalszą trwałość. Dosyć więc 
będzie tę siłę w nich obudzoną zniszczyć 
* to się w sposob: następny robi: trzeba na- 
łożyć kartofli do koszyka lub do siatki, za- 
marzyć uw kilka sekund do kociołka pełnego 
wody wrzącey, wyiąć ie potem, na wolnem 
powietrzw osuszyć, i na suchem miieyscu 
schować. 
Sposób poprawienia zboża splefniałego. 

P. Hatchett, w liście pisanym do P. Banks 
zostaiącego w Paryźu, opisie sposób popra- 
wienia zboża spleśniałego. Uważał on, źe pleśń 
rzadko kiedy przeymowała na wskroś skurkę 
pokrywającą ziarna i prawie nigdy nie docho- 
dziła do części mączney. Z tąd badania, któ- 
re fer uczony, iuź od lat, kilku robi nad psze- 
nicą i jęczmieniem, - naprowadziły go do od- 

ycia: i spleśniałe zboże, które dla swoiey 
goryczy, było iuź prawie uiezdafem do źadne- 
go użycia i zaledwo mogło bydź. mełtem, od- 
zyskiwało dobrą swą pierwszą własność, bę- 
ĄC zanurzone w wodzie wrzącey i zostawione 
w niey, aź do zupełnego ostygnienia. Ilość 
wody zawsze była dwa razy większa , od 
ilości zboźa zanurzonego. Wszystkie zepsute 


Kiełkowanie na wiosnę wszystkich ro- | 


ziarna pływaią po wierzchu wody gorącey; 
te zaś, które opadaią na spód, są, oczyszczone 


|od wszelkiey nieczystości bez źadney: stratys 


| wysuszone powrucaią do stane dobregosy 
iak © lem doświadczeme przekowało. 
M. P. 
Mlekomierz P. Jonese 
P. Jones, robiący narzędzia matenratfyczie; 


mieszkaniec londyński, wynalazł. narzędzie 


do mierzenia ilości śmietany, na mleku się 
zbieraiącey, Składa się ono z kilku rurek 
szklannych na desce osadzonych, długich cali 
iedenaście, maiących średnicy liniy dziewięć, 
z końca iednego zamkniętych, a mały otwor 
maiących w końcu drugim. W odległości 
cali dziesięciu od spodu rurek, iest punkt 
naznaczony zerem, od tego punktu w doł 
idąc trzy następne cale podzielone są kaźdy 
na dziesięć części, ieden takowy podział 
|iest setną częścią odległości żera od spodu 
„rurek; napełniając ie mlekiem swieźem od 
| kilku krów wżiętem, poznamy ile śmietany 
| kaźde mleko wydaie. 
M. P. 


Fizyka 
Sztuczne zamrażanie wody: 

Professor Leslie, robiąc ciągle badania nad 
sztucznem zamraźaniem wody, postrzegł. ić 
wiele  iest istot mineralnych dziurkowatych, 
|iak np. trap, pamex, niektóre lekkie lawy, 
lit d., które utłuczone grubo i doskonale wy- 
suszone równie chciwie połykają parę wodną, : 
(jak kwas siarczany. skoncentrowany, lu al- 
kali kaustyczne, albo sole nayłatwiey się roz- 
puszczaiące. Robił doświadczenia z trapem 
| składu porfirowego; utłukł go, wysnszył 
w piecu * w kilka dni potem publicznie na 
lekci} zamroził pewwą ilość wody, stawiąc 
ią pod dzwonem  powietrzociągu w naczyniu 
umieszczonóćm w środku miski napełnioney 
trapem utłuczonem. Poźniey odkrył, iź krapy 
owsiane dobrze- wysuszone połykały wilgoć 
z większą chciwością, niżeh trap nawet sibie 
czony. Biorąc tych krup około 360 gramm 
i rozpościeraiąc ie na powierzelini ma- 
iącey średnicy 18 eentymetrow, zamroził oko- 
ło 120 gramm wody, którą potrafił utrzy- 
mać w stanie fodu przez godzia 24: w końcu 
tego czasu lod do połowy stopniał. Tempe- 
ratura owego mieysca była prawie- 10° stó- 
stopniowych. Krupy, chociaź połknęły iuź 
były wilgoci ośmnastą część swego ciężaru, 
iednak więcey mad część trzecią swoiey mocy 
suszącey uie straciły. lnnego razu biorąc 
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około trzech centymetrów grubości, zamro= 

zit około sześciuset gramm: wody nalaney do 

naczynia zrobionego z materyi gębczastey, 

_ a e 
Lampa bez plomienią, 

P. Professor Edmund Davy, czyniąc ba- 
dania nad platyną, odkrył zczególną iey 
własność, iż gdy raz się rozźarzy i postawi 
w zetknięciu z parą wyskoku, zostaje ciągle 
rozżarzoną, dopóki tylko para wyskoku iest 
w dostaieczney ilości. Na fundamencie tym 
zrobiono małe narzędzie, klore nazwano 
lampą bez płomienia. Cieńki drót platynowy 
średnicy seiney części cala, okręca się około 
kotu lampy nalaney wyskokiem, lak iednak 
aby część iege pewna nad knot występowała; 
gdy się koor zapali, drót. w momencie się 
rozźarzą; można knot powoli zgasić, lecz 
górna część drotu zostaje ciągle rozżarzoną, 
poniewaź ciągle zuayduie się w parze wy- 
skoku wychodzącey z knotu, Słabe iest 
wprawdzie tey lampy światło, ale dostateczne 
do zapalenia gąbki a nawet do przeczytania 
godziny na zegarku; „drot, gdy SIę zaczyna kop- 
cić, naleźy; oczyścić, iżby sadza osiądaiąca 
nie przecięła wolnego stykania się pary wy. 
skoku z drotem. Dla takiey lampy na om 
godzin wystarczy pół uneyi wyskoku, Posta- 
wienie iey w blizkości nawet ciał naypaluiey- 
szych, nie grozi Źadnem niehezpieczeństwem, 
poniewaź z niey skra wyskoczyć nie może. 
Niema ieszcze odkrytey przyczyny, dla czego 
platyna raz rozźarzona, stykaiąc się z parą 
wyskoku, trwa ciągle w stanie rozźarzenia; 
niektórzy cheą tłumaczyć za pomocą elektry- 
canoe) podobnie tu dziataiąeey przez zeltknię- 
cie pary wyskoku z platyną, rak przez ze» 
tenięcie miedzi z żynkiem działa w stosie 
galwanieznym, 

R M..P, 

- Marmur sztuczny zwany marmorillo, 

P. uż (Sage), członek akademii umicię= 
ności instytuiu francuzkiego, w dzieje swo- 
iem Opuscules de phisique, wydanem 1815, poz 
daie posed robienia marmuru, który powie 
nien zasłużyć na uwagę artystów, Marmur 
takowy nazwany przez niego marmorillo, skłar 


krup ilość od 3o centymetrów Średnicy, a | da 


"ka wapna gaszonego 


się tylko z wapna przez wodę stwardnia- 
łego, a cała taiemnica zależy na iiości wo- 
Gy uźytey i sposobie łączenia iey z wapnem. 
Sposob iest następny: biorą się sześć częsci 
co do wagi wapna Żywego, to iest > 
nego a niegaszonego, i skrapiaią się dwie 
ma tylko częściami wody, wapno wtedy“ na 
proch się rozsypuie, tak iak gaszone “na 
powietrzu. Sposob ten gaszenia wapna na- 
zywa P. Saż, sposobem rzymskim, mniema= 
iąc, iż Witruwiusz go używał. ` Cztery“ miare“ 
po rzymsku mieszaią się 
+1 ta: mieszanina wle= 
a s i J: w przeciągu czterech lub 
pięciu godzin cała massa» zsiada się, 'twar= 
dnicie nasiępnie, a po pięciu lub szesciu 
dniach może bydź polerowaną iak marmur. 
Ten marmoviiło staie się tak twardym, iak 
alabaster. zbity, drobno ziarnisty. © Zda» 
ie się, iź możnaby mu nadać większą ieszcze 
twardość, używając wody  nasyconey kwa- 
sem węglowym. r$ 

P. Saź robi iescze mną mieszaninę, na- 
zwaną od niego marsnorille eretace, rozprowa- 
dzaiąc piętnaście miarek kredy utłuczoney, 
dziesięć  miarek wapna zgaszonego po rzym- 
sku w iedney miaree wody. Takowa me- 
szaaina służy do robienia rozet, biustów , 


z iedną miarka wody 
wa się do formy: 


Psów, kolumn, i wszelkich ozdob poko- 
iowych.  » we 


Nakoniec, mówi P. Saz, iż mieszanina 
ztwzech części kredy, z trzech cześci wapna 
zgaszonego po rzymsku, rozprowaądzona w wo- 
dzie i pędzlem pociągniona na kamieniu, wsię+ 
ka w pory i na powierzchni zostawuie białą 
postop niepsuiącą się; od. wody, co archite- 


tom moźe> dosiarezyć>i sposobu malowakia 
ścian trwałego a niekoszownego, 
e aM: Pp 
ba 
Sprostowanie. 


W anekdocie pomiesczoney w numerze wczo- 
rayszym, w wierszu trzecim od końca, miasta 
niezrozumiałego wyrazu: uiepswiniem, powinno 
bydz: niepowiem. 


OPORZE A O EŃ | PARA 


w PETERSBURGH, 


w drukarni woienney Głównego Sztabu JEGO CFSARSKIEY MŚCI. 


